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f z e ś ć  i i r z f d a w a .

Ominą S t r z e l i s k a  s t a r e  w obwodzie b r z e ż a ń s k im , k tóra  
0Kld należała  do szkoły  w S t r z e l i s k a  e h  n o w y c h ;  obowiazala 

|S|.C po wieczne czasy dla założenia własnej  szkoły parafialnej  u sie- 
.J|cł Wystawić budynek  szkolny teraz z pomieszkaniem nauczyciela 

11 trzy mywać zawsze w dobrym s tanic ,  sp rawiać  sprzę ty szkolne,  
|7‘IUvać nad czystością  sz k o ły ,  dos ta rczać  na opał  szko ły  rocznie 
ł  lor  d rze wa  a nakoniec płacić każdoczesncmu nauczycielowi r o ­

dnie 94 zł.  w. a., z k tó ry ch  5 zł. w. a. ma być używanych na 
Prawi;,wianie p remiów szkolnych  i odstąpić mu do u ż j l k u  ogród 

P°d ]\-r  („j, 0 0 / 0 5  objętości  1025 sążni kwadratowych.  Oprócz 
^8°  ohowiaznła sio gmina ży dow ska  w Strzel iskacl i  nowych doda-  
1 o" ać ó°  płacy t amte j szego  nauczyciela zacząwszy  od 1. września 

rocznie 40  zł.  w. a.
Okazana temi ofiarami gor l iwość o podniesieniu nauki  szkol* 

"“i o ludu podaje c. k. namiestnictwo gal icyjskie z wyrazem uzna-  
111,-1 do wiadomości  powszechnej .

(  '/j urzędow ej części w  „K rakauer %eitung.u)
. W e d łu g  ro zporządzen ia  J.  E. pana mini st ra  s tanu z 22go Iu- 
*8° 1804 L.  1142 M. S. I. J ego  c. k. Apostolska Mość nnjwyż-  
‘e,o postanowieniem z 17. z. m. r ac zy ł  najmiłościwiej  dozwol ić na 

I opisanie dodatku do podatków na rzecz  z ach. galicyjskiego i kra -  
p°ł<?skiego fu n d u szu  indem nizaryjnego  a mianowicie na czas od 1. 
•5°pada 1803  do końca  g rudnia 1804  w kwocie pięćdziesiąt  j eden
(5ł
Pi

/o) prc.  poda tk ów  sta łych,  z zast r zeżen iem uregulowania w s w o -  
ezasie w d rodze  konstytucyjnej .

0 Co podaje się do powszechne j  wiadomości  z tą  uwagą,  że 
omszenie dodatku  do poda tków na pe ryod  powyższy,  na w łaśc iw e  

(l ‘ krajow e  i fu n d u sz  kra jow y  dla całego kra ju koronnego,  hę-  
Zle dokonane p r zez  c. k. namies tnic two we Lwowie .

Z  c. k. komisyi  namiestniczej .
Kraków,  10. marca  1864.

August M crkl, m. p. 
c. k. r adzca  dworu.

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)
(v C. k. dy rekeya  d ługów pańs twa podaje do wiadomości  po-  
^ Zechnej,  że na mocy najwyższych patentów z 21.  marca  1818 i 
f, ' gfudnia J8 59  odbędzie się dnia 1. kwietnia r. h. w p rzc zna -  
j/^Pjm do losowania lokalu bankowego  w Wiedn iu  392 i 393 lo- 

ftnie dawniej szego  długu pańs twa,  a o raz  potem nastąpi  cią-  
nie wygrywających  numerów ohligacyi pożyczki  loteryjnej*»ie

r°k« 1854.

( zc-ść niciirzęd<v\va.
Lw ów , 23 . marca.

Z te a t ru  wojny w Jnt l andyi  przynosi  W iener Abendpost. na- 
ln^Pjącc wiadomości  te legraf iczne nadesłane od komendy (igo kor -  

' "‘m i i : K o n g s t e d t ,  20. marca.  I > z i ś rozpoczęło  sie bom-
|j| °wanie F ryderycy i  i t rwało cały dzień ze skutkiem.  Miasto pa-

S \
Sie w kilku miejscach.  W sz ys tk ie  obecne parop łwy i okręta

hj^10" 6 zabie ra ły  wynoszącą się spiesznie ludność.  Ogień przeciw 
i| bate ryom był  bardzo s ł a b y . —  1’i'ócz tego nadszed ł  z G o l -  
\y.t|g i  w d rodze  telegraf icznej  następujący r a p o r t  z 20.  b. m. do 

P'a : l łombardowanie  F ryderycy i  zostało rozpoczę te  dziś z rana0 „
te^ U(ł*inic '/oO i n i cu s ta j e ; k i lkakrotnie  paliło się w mieście.  S k u ­
si dział nieprzyjacielskich nieznaczny.  Od czasu do czasu zda rza ją  
' 'Karczki tyral i er sk ie  z wysunietemi  naprzód oddziałami.  Nasza 
s^ jchczasowa s t r a t a  wynosi  11 ludzi  z pułku piechoty księcia I łol -> c l .  . 

,lJ'ński ego i 0 ludzi z l i g o  batal ionu strzelców7.
Także  wiadomości  t elegraf iczne ze s t rony duńskiej  donoszą o 

„Rączęciu bombardowania,  a to nietylko Fry de ry cy i  ale t akże  
£t . Mw dyppelskich.  Mianowicie. ot rzymano w L o n d y n i e  t e l e-  
0 * K o p e n h  a g i z 20.  b. m. z doniesieniem, że dnia tego 

°°dzinie 5' /g 1 f ana  rozpoczęło  się z ki lku s t ron  bombardowanie

Fryderycyi ,  a o 11. prze  u południem zaczęło nanowo bombardować  
f ron lową  pozycyę szańców dyppelskich.

Co do rokowań dyplomatycznych w sp rawie konfercncyi  p o ­
wiada Gazeta, berhńgsku , że wiadomość podana w D aily N ew s , 
iż Lania przyjmuje kon ic rencyę na podstawie konwencyi  z lat 1851 
i 1852 bez zawieszenia broni,  jest w ogóle prawdziwa .  To samo 
po twi e rd za  także M orning P o st  z 21.  b. m. donosząc,  że Dania 
odmawia zawieszenia broni  i żąda,  ażeby pods tawą  konfercncyi  
by ła  p ie rwotna  oddzielność Szlcswiku od Holsztynu i dawniejsza 
unia Szleswiku z Danią,  za tem stypulacye z lal: 1851 i 1852.

Niedawno donosi ł  te legram z Mnicliowa, j a ko by  Jego  Mość 
Król  bawarski  p rzy jmował  pana Stockhausen , p rywatnego  r e p r e ­
zentanta księcia F ry d e ry k a  Augus tenburgskiego  z taką  samą ce re ­
monią,  jak r eprezen tanta  u rzędowego.  T e r a z  dowiaduje się W iener 
Abendpost z wiarogodnego źródła ,  że p. Siockl iauscn p rzyjmowany 
był  nic j ako rep r eze n ta n t  księcia Augustenburgskiego,  lecz w cha ­
ra k te rz e  posła księcia Waldeck.

Od g r a n i c y  p o l s k i e j  donoszą do Jen . kor., że wieść o 
mnjącc-m nastąpić wkroczeniu do polskich prowincyi  nowego  k o r ­
pusu ro sy j sk ic gS ^ w  sile 6 0 -do 80.000  ludzi,  ponowiła się w naj­
nowszym czasie z tym dodatkiem,  iż większa część tego korpusu 
przeznaczona  j e s t  do ustawienia wzdłuż  g ran icy  gal icyjskiej  dla 

. skuteczniejszego jej  s t rzeżenia .
Od kilku Jrii szerzy ła  się pogłoska po dziennikach francusk ich , 

j a ko by  odkry ty  zos ta ł  spisek uknowany  na życie Cesarza  Napole­
ona. T e r a z  oświadcza M onitor  z 21.  b. m., że pog łoska ta j e s t  
cało bezzasadna.

W  T u r y n i e  przyję ty  zos ta ł  proji  k t  ust awy  względem z r ó ­
wnania podatku g run towego  194 głosami przeciw 123.

Monarchia Austryacka.
l i W Ć w ,  22.  marca.  Do j akiego stopnia ju ż  posunięte  były 

usiłowania fakcyi rewolucyjnej  dążące do zupe łnego  podkopania 
prawmego porządku  WMiaszym kraju,  dowodem tego liczne dokumentu 
świadczące o kompletnej  tajnej o r gan iz ac j i  rewolucyjnej ,  której  sieć 
coraz bardziej  się rozsze rza jąc ,  omal cala Ga l i c je  n ieogarnęła .  Dziś 
już  wiadomo powszechnie,  o tajnej  organizaeyi  powiatów7, miast  i 
obwodów7, z przyna leżnymi „naczelnikami",  o tajnej organizaeyi  poczt ,  
„policyi na r od ow ej4' i t rybuna łów rewolucyjnych w Galicyi pod 
zwie rzchn ic twem „wydz iału  rządu na rodowego  na zabór  aus t ryack i ."  
Wiemy że istniały w wiciu miejscach naszego kraju biura w erb o-  
wnieze i rozmait e komendy wojskowe rewolucyjne,  k tó re w e r b o ­
waną w7szelkiemi sposobami młodzież przysposabia ły do powstania 
i 1 . p. Drukowało  tylko jeszcze organizaeyi  do poboru podatku r e ­
wolucy jnego ,  a r aczej  do sys tematycznego wyzyskiwania  ubogiego 
kraju naszego.  —  Owoż par tya r ewolucyjna ,  — nie poprzesta j ąc  
na różnorodnych  sk ładkach pod rozmai temi  p re tekstami  w p o cz ą t ­
kach rzekomo tylko na r ze cz  rannych po k raju zb i e ranych ,  ani na 
l akzwanych „dobrowolnych  ofiarach",  wymuszanych  później już  pod 
naciskiem wzmagającego się t eroryzmu p rzez aj entów usłużnych do 
tej dla n iektórych zyskowne j  posługi,  —  posta ra ła  się w ostatnich 
czasach o to,  by tę lukę zapełnić i w wyzyskiwanie k ra ju  pewien 
system wprowadz ić .  Pomnożyło się więc p r awodaws two  rewolucyjne 
mające na celu ściślej uorganizować anarchię w naszem k r a j u ,  
p rzyby ły  nowe „us tawy",  sięgające prosto do kieszeni  dobrodu­
sznych mieszkańców7, niezważając już  na p r zy s ł ow ie ,  że gdzie o 
pieniądze idzie,  tam dobroduszność ustaje.

Mamy przed  sobą d rukowany [egzemplarz „P raw a podatko­
wego^ i  „ In s tru kcy i do wyrobienia fa sy  i  podatkow ych .“ Obadwa  
te ci ekawe dokumenta noszą datę dnia 20. Stycznia 1804, i podpis:  
„na pos iedzeniu Wydz ia łu  r ządu narodowego w7 Galicyi" ,  a opa­
t r zon e  są pieczęcią z nap i sem: „Rząd  narodowy.  Komisarz pe łno­
mocny w Galicyi ."

„Praw o poda t kow e"  j e s t  krótkie ale — w ęzłow ate. Sk łada  się 
tylko z dziewięciu ar tykułów7. Wedłu g  tego p rawa każdy mieszka­
niec „ w  granicach  Pol sk i"  obowiązany j e s t  do opłaty pewnej  niniej-  
szein „ p r a w e m "  ustalonej ,  i od tego obowiązku nikt  się usunąć nie 
m o ż e ,  nie udowodniwszy  absolutnej  niemożności  płacenia.  P r z y  
nieruchomościach tak w iejskich  ja k  m ie jsk ich , roczny dochód,



wedle w artośc i tych nieruchomości przyjm ując stopę dochodowa 
5  od 1 0 0  (!) obliczony będzie. „Obowiązani  do opłaty podatku 
narodowego"  podzieleni  są w tein „p ra wi e"  na t r zy  k a t e g o r y e : 
właściciel i  n ie ruchomych majątków,  kapi tal istów i p roce der zys tów  
( s i c) .  Kto j e dn ak  należy do kilku kategoryi ,  lub w jednej  z od­
dzielnych ź r óde ł  czerpie dochody,  musi płacić oddzielny podatek  
od „każdego  gatunku  dochodów"  ( !) .  „Podatek  narodowy"  wynosić 
będzie 10 od sta rocznego  czystego dochodu bez względu na ka-  
t ego ryc  ( !) .  Wy ją tko w o stanowi „p ra wo "  przy dochodach niżej 
2000  zł. pewne zniżenie i lak do 200 zł .  dochodu każe płacić 
4 zł.,  do 300  —  3 zł.,  do 400 —  12 zł.,  do 500  —  16 zł. ,  do
600 —  20 zł. ,  do 700  —  24 zł.,  do 800  —  32  zl.,  do 900 —
48 zł.,  do 1000  —  60 zł. ,  do 1100  —  72  zł.,  do 1200 —  S4 zł., 
do 1300 —  96 zł.,  do 1400 —  108 zł.,  do 1500  —  120 zł . ,  do
1600 —  136 zł.,  do 1700 —  152 zł . ,  do 1800  —  168 zł. ,  do
1900  —  184 zł. ,  do 2000  —  200 zł.  Do ciekawej  tej skali  zaiste 
zby teczne są wszelkie uwagi.  Wnos ić  z niej ty lko można,  że oględny 
„p r a w od a w ca "  pewny  być musiał,  iż tego podatku  długi czas wy ­
bierać nie będzie,  ho albo krótko  tylko po trwa  vwładza w y k o ­
naw cz a" ,  albo „kon t ry bue nc i "  w kró tc e  zos taną  żebrakami.  Dalej 
powiedziano,  że podatki  te  ( zape wn e  dla ulżenia kon t rybuen tom)  
mają być płacone z góry w  ratach kw arta lnych , i „ p r a w o "  to 
„obowiązuje"  od dnia 1. s tycznia 1864,  z tein j edn ak  „ z a s t r z eż e ­
niem",  że każdy obywatel  do zapłaty „ dotychczasowych należy- 
fości podatkow ych ja k o  restaneyonaryusz oboioiązanym zo sta je}1 
(Od  k tó rego  czasu te r es taneye liczyć się mają,  o tein „p r a w o "  nie 
wspomina,  zos tawia jąc  zapewne decyzyę w tym względzie  „ po b or ­
com",  albo może,  coby było ba rdzo  ł askawie,  samym „ re s tancyo-  
na r yus zo m" ) .  W  końcu  stanowi „p rawo p o d a t k o w e " ,  że kto 
„z  j ak ichkolwiek bądź p r zyc zyn "  podatku nie zapłaci ,  a opieszałość 
swoją dos ta tecznie ( ? )  nie uniewinni,  podpada po dwukrotnem na­
pomnieniu „sądowi  obywatel skiemu."  (O  t rybuna łach  rewolucy j­
nych,  zwanych „sądami  obywate lskiemi"  już eśm y donosil i .  Kar zą  
one wywołaniem z kraju i pozbawienem „praw  obywate l sk ich . " ! )

Uzupełnienie „p ra wa  poda tkowego"  jes t  „ Ins t rukcya  do w y ­
robienia fasy i poda tkowych . "  Jes l to  d łuższy i wielce skompl iko­
wany  elaborat ,  obejmujący normy oznaczenia rocznego  czys tego  do­
chodu pojedynczych mieszkańców kraju,  na podstawie k tó rego  wy­
mie rzony  być ina „poda tek  na rodow y."  Do t ego  ustanawia  „ i n s t r u k ­
cya "  dwie ins t aneye szacunkowe ,  k tó r e  o raz  osądzają kiedy i kto 
ma być uwolniony od „poda tku . "  Wy k a za na  j e s t  cała organizacya . 

. tych władz.  W ł a d z e  p ie rwsze j  instancyi  rozdz ie lone są, częścią 
na powia ty z wykluczeniem miast  i miasteczek pod „naczelnikiem 
powiatu , "  częścią  na miasta lub mias teczka „z  ustalonymi naczel ­
nikami , " częścią  na miasta i miasteczka hicmające „naczeln ików."  
W ł a d z e  drugiej  instancyi  czyli  „o bw odo w e"  z łożone hyc mają „z  ob­
w o d o w eg o "  j a k o  p rzewodniczącego ,  „z  r e fe ren ta  f inansowego" i 
z dwóch p rze z  nich powołanych  członków'.  Z akr es  działania „w ła dz  
p ie rwsze j  ins t ancyi "  j e s t  dość obszerny.  Mają one spisywać „kon-  
t ry bue n t ów ,"  odb ie rać od nich deklaracye obowiązącą do płacenia 
„poda tku , "  i żądać od nich 1'asyi rocznego  dochodu w p rzeciągu 
dni dziesięciu,  p rzed łożone fasye sp rawdz ać  i r ektyf ikować ,  zaś  po 
upływie  t erminu „sporządzać  z u rzę du "  fasye imieniem tych co do­
browolnie t a k ow y c h  nie złożyl i ,  w reszcie oznaczyć ilość płacić 
się ma jącego ca ło rocznego  podatku ,  i wykaz ywa ć  najmniej co mie­
siąc „naczeln ikowi  obwodu"  czynności  swoje i ich postęp,  w osob­
nym przeglądz ie  fasyjnym wed ług  załączonego  formularza .  Nas t ę ­
puje klucz w cyf rach i l i t erach do oznaczenia miejscowości ,  i osób, 
gdyż „wła dze  szacu nko we"  unikać mają „wszelk iego  zapisu nazwisk  
miejsc j ako  też i osób. "

Prz y  oznaczeniu „pods tawy  po da tkowej"  odróżnia „ ins t rukcya"  
właściciel i  n ie ruchomych  majątków,  t ak  wiejskich jak miejskich,  od 
wszys tk ich innych „opoda tkowanych . "  Co do pie rwszych  s tanowi  
między innemi że,  „zw aż yw sz y  iż n iektóre  pozycye s tanu biernego 
„tylko wsku tek  zaniedbanej  lub też t r aktującej  się extabulacyi ,  albo 
„na podstawie s tosunku ewikeyjnego nieruchomości  obc iąża ją ;  zwa ­
ż y w s z y ,  iż niektóre przez ir-łaś ci cieli w ykazane d ług i w la śc i-  
vw ie do obrotu gospodarskiego n a le żą ; pozos tawia  się władzom 
„szacunkowym wolność o s ą d z e n i a , czy i w  jakiej  kwocie  po- 
„dane p rzez  właściciela długi p rzy  oszacowaniu uwzględnione być 
„winny . "  ( ! )  . . . . .

Od orzeczeń „w ła dzy  szacunkowej  pie rwszej  ins t ancyi "  wolno 
odwołać się do „w ła dz y  drugiej  instancyi,  czyli obwodowej"  a to 
w  p rek luzyjnym terminie dziesięciu dni. „W ła d z e  drugiej  instancyi" 
występują j edynie j ako  sądy apelacyjne.  „Od orzeczenia tej  w ła ­
dzy nie ma odwołania" .  ( !)

Podal iśmy w g łównych  za rysach organizacyę „f inansowych 
władz rewolucy jnych"  w naszym kraju ,  ażeby ponownie wykazać ,  
j akiemi  klęskami nie do obl iczenia kraj  t en w os tatnich czasach 
by ł  za g r o ż o n y ,  a mianowicie j a k  nieuniknioną ma teryalną ruiną 
ogó łu  mieszkańców'  i zni szczeniem majątków obywatelskich z a g r a ­
żało zamierzone wprowadzenie w życie „p rawa  poda tkowego"  i 
r zeczonej  „ ins t rukcy i" ,  narzucającej  na mieszkańców poda tek  nie­
słychanej  wysokości ,  k t ó r ego  pobór  natura lnie  nie mógłby podlegać 
żadnej kontrol i .

W y k a z  d a r ó w
złożonych w redakcyi dla wojsk c. k. 6go korpusu armii 

w Szlesw ik Holsztynie.
P.  Schulem Samueli  właściciel  dóbr  Popie la  i 

kupiec lwowski ,  dla r annych  z pułku Mart ini  , . . 10 zł .  —  c.

P. Meier  Minz przełóż,  gminy izrael iekiej  . .
C. k. u rząd pow iatowy w Dukli od u rzędników

i osób p r y w a t n y c h ....................................  .....................
Wny  Rajmund P oro ha ch  radz.  wyż.  sąd.  kraj .  

powtórnie 8 ti  szarpi .
Wny.  Ernes t  Ostermann e. k. ma jor  pens.  , , 
Urzędn icy nr.  podat.  w Kamionce . . . . . .
Urzędnicy urz.  podat.  w Łopatyn ie  . . . . .
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C. k.  u r z ą d  powT. W' Grzymałowie  od gm in ,

u rzędu,  i osób pryw.  na tenże c e l ................................
Wny  Kaz imie rz  Jed rze jowiez  właściciel  dóbr

Czapla na tenże c e l ....................................................................
Gremium nauczycieli  wyż.  gymnazyum w Dro-

hobyczy  ........................................................................................
Młodzież szkolna z tegoż gymnazyum . . . .
C. k. urzędnicy finansowi w Kołomyi,  dla r a n ­

nych z 6go korpusu  armii i dla rodzin po poległych . 74
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tudz ież  2 obligacye indemnizacyjne po 50  zł.,  1 dukat
w złocie,  1 p ruski  t a la r  sr . ,  2 ta lary związ. ,  4 zł.
w s reb rze  i 3 dawne cwancygiery.

Ogółem . . . 5923  zł. 80 1 
i 2 oblig. indemn. po 50 zł.  1 duk. w zł.,  1 pr.  tal.  
w sr . ,  2 tal.,  12 zł. w sr.  i 3 cw. dawn.

U  i e d e n ,  21.  marca.  (N oiciny dw oru . —  W iadom ości W 
żacc .) N a jja ś . P an . był  wczoraj  przed południem z Jej  Moś1'1' 
Cesarzową , tudz ież  z Arcyksiązę tami  i Arcyksiężn iczkami  na r''’ 
bożeńs lwie  w parafialnym kościele b n r g u ,  a w południe odbić1'! 
r apor t a  kilku ministrów.  Wieczorem o godzinie 6. była u Ich ^ 
Cesa r s twa ucz ta  ga l owa ,  na której  był  obecnym także Arcy ksia*1'

F erdynand  M aaym ilian  z małżonką.  Ja k  już  wspominal iśmy,  p o ­
byli r zeczeni  Areyks ięs two  p rzedwczoraj  wieczorem z P ragi ,  g d /  
byli z pożegnaniem u Cesarza  F erdynanda  i owdowiałej  Królo»'■
sa sk ie j , k tó ra umyślnie dla tego przybyła do Pragi .  Za przybyci6'1
do Wiednia  p rzy jmował  Arcyksiecia  w dworcu  kolei mini ster  o"1, 
rynarki ,  a za ra z  potem był  Arcyks iąże z ma łżonką  z wizytą u K 
Mości Cesar s twa.  A r c y k s ią ż ę ta , mini st rowie i r adc y  s tanu sk ła1' 
p rzysz łemu Cesa rzowi  mexykańskiemu swoje uszanowanie ;  a 
przy jmować  będzie Arcyksiąże  t a kż e  ciało dyplomatyczne.  D*'{IJ 
odjazdu Arcyksiecia do Miramare a z t amtąd do Mexyku nie j c* 
j e szc ze  dokładn ie  oznaczony,  zdaje się j ednak ,  że Areyksięstwo f  
zos taną p rze z  święta wielkanocne w Wiedniu.  —  Arcyksiąże  Jó v ' 
przyby ł  18. b .  i i i .  z  Wenecyi  parop ływem Lloyda do T ryes tu .

Minister  L a sse r  powróc i ł  z Sa lcburga do Wiednia.

Anglia.
L o n d ) n , 18.  marca.  (P osiedzen ie parlam entu .)  Na 

siejszem posiedzeniu izby wyższej  Ear l  Russel l  p rosi ł  l orda Elb'11, 
bo rough o odroczenie  wniosku względem Danii.  Rząd ma po w0'/ 
spodziewania się, iż Dania przyjmie  konfereneye i że zawieszę"1̂ 
broni  p rzyjdz ie  do skutku.  Gdy jednak rzecz  ta nie jest j e szc?l 
zupełnie pewna, '  prze to  dyskusya nie byłaby pożadana.

W  izbie niższej  lord Palniers ton oświadczy ł  na zapytanie  ̂
Osborne względem zwołania s tanów holsztyńskich,  iż Księstwa s‘( 
t e ra z  wojskowo zaję te ,  władza Króla j ako  książecia panu jącegoj (’s 
zawieszona,  n ik t  p rze to nie ma p rawa zwołania stanów.  Z reS' '̂ 
lord Palniers ton,  na zapylanie lorda Elcho odmówi ł  dalszej  od||(l 
wiedzi  pod względem at rybucyi  s tanów holsztyńskich.  Pan Slatnj?' 
k tó rego w procesie  o zamach na życie Cesa rza  obwiniano o toj11 
wspie ranie  zamachu,  chciał  z rzec  się miejsca swego w par la i"1'1' 
eie.  L o rd  Palniers ton na zapytanie lorda Elcho oświadczył ,  iż 1,1 
k r oku  tego  odradzał .

Francya.
l * u r j A ,  19. marca.  ( Audyencya pożegnalna księcia  . 

Koburgskiego. —  S ta tystyka  krym inalna z roku 1 8 6 2 .  — RÓ:I' 
w iadom ości.) M onitor  dzisiejszy donosi,  iż Cesa rz  i Cesar*0'^ 
przy jmowali  wczora j  w pałacu Tui l l eryi  Jego Wysokość  ksi?"1 
Sask o-Kobursk iego  w audyencyi  pożegnalnej .

Minister  sprawiedl iwośc i  z łożył  Cesa rzowi  s t a tys tykę  kry"!' 
nalną z roku 1862.  W  tym roku było 176.456 obwinionych,  ( nl" ,  
o 3953  niżeli w  roku 1861) .  Za  niewinnych uznano 15 .026;  
ka rę  pieniężną skazano 68.550,  na więzienie niżej j ednego r " 
79 .400,  a 10 .044 na więzienie dłuższe niż jednoroczne .

W y r o k ie m  sądu policyi poprawcze j  w P ar yż u  zakazane  ^  
s ta ły  pol i tyczne korespondeneye pol igrafowane,  k tó r e  sie w o5*'1, 1 
tnich czasach pojawiać  zaczęły.  Sąd po łożył  je  na równ i  z d*1®", 
nikami,  i o rzekł ,  iż t ak  j a k  dzienniki  po trzebują  koncesyi  j ule^ '
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s*l‘nipIowi i obowiązkowi  złożenia kauc j i .  Dawniej  już na tej samej 
7,ils‘i(lzie k o r es po n d e nc je  l i tografowane zakazane zos t a ł j .

(P o lityka  w  spraw ie duńskie j.)  Ministcryuni angielskie i ce-  
s‘U'z 1"rancó zów  różnil i  sie zawsze  w pojmowaniu kw es t j i  duusko-  

 ̂ "le|nieekiej. Na czem po legała ta  różnica  pouczają nas dwie depe-  
Sze- z 19. s l j cz n ia  b. r. od lo rda Cowlej  do Earia Russell ,  i z 30. 

' s,)'('żnia od Ear l a  Russel l  do L o rd a  Cowle j .

P rez yd e n t  mi n i s t e r ju m angielskiego us i łował  skłonić F rancję? 
Danii udzieli ła pomoc cz y n n a ,  gdy  obadwa mocars twa  główne 

".'1'i‘awia wojsko do Szleswiku.  L o rd  C o w l e j  zapytywał  w iec w lł a - 
r H u ,  czy rząd  cesarski  j e s t  go tów  porozumieć sie z innemi mo- 

C|l,,stwami względem „wspó lnego  dzia łan ia41, celem u trzymania  inle- 
f palności  Danii i pos tanowienie t r ak ta tu  londyńskiego.

r Pan Drouyn de Lhuys odpowiedz ia ł :  Cóż należy rozumieć
z „wspólne dzia łan ie44? Jeże l i  ma to być ak rya  dyplomatyczna,

11 )’ już  była p r ze pr ow ad z o na ,  i okazała  sie nieużyteczna.  Jeżel i
"ll1 znaczyć p rowadzen ie w ojn y ,  to wprawdzie  szanujemy t r ak ta ty  

częs tokroć  lepiej j e s t  zmienić je niż p rowadz ić  wojnę j a k  to 
s!alo sie w lieIi>,ii i we Włoszech,  

r ' "
Lord Cowley dał  na to odpowiedź z której  w ida ć ,  że rząd

'"‘gielski zamyka  oczy aby nic nie widzieć.  P rzeciwnie,  za pro te -  
s*°'Vał, że uczuc ia ,  k tóre  ożywiały'  Re lgów i W ło chó w  są j eduo-  
z6°dnc z uczuciami Szlesw ik- l łnl szl  yńezyków.  Rew o luc ja  Relgów,  
Ha dziełem ludu;  usi łowania W ło ch ó w  są demonstraeyami  l udu;

poruszenia w ks i ęs twach ,  jak słusznie sądzić m oż na ,  były r c-  
Zl|bateni obcej in t e rwency i .  P rz ew aż na  większość ludności  nie żąda 
"^dzielenia od Danii.  Rząd angielski  chce wprawdz ie  int erweniować 
' ^plomatycznie,  ale j eżel i  związek,  a w imieniu t egoż Prusy i Au-  

na własną odpowiedzia lność zdecydują się p rzys tąpić  do wojny,  
✓ bżeli Dania nie zezwoli  na w a r u n k i ,  k tórych przyjęcie nie j e s t  
f " Uiocy Króla,  może być zaiste życzeniem innych mocarsw u t r zy ­

mać P ru sy  i Aus lrye  w g ranicach wspólnego działania z głównemi
'" "c a r s tw a m i.

; W  odpowiedzi danej lordowi  Cowley oświadcza p rezydent  mi-
"isteryutn ang ie l skiego ,  że wed ług  doniesienia r ządu f rancuskiego 
»'sarz szanuje t r a k t a t  londyńsk i ,  ale względnie narodowe uczucia 
‘' •cinców, i tu nie można zaprzeczyć ,  że Niemcy życzą  sobie wejść 
" ściślejsze związki  z braćmi swoimi w księstwach.  Nie chce wojny
I Niemcami.  Po łożenie  Anglii  jest  dogodne,  może blokować,  jej  t e-  
'Horyum nie g ran ic zy  z nicmieckiern.  Wojna z Niemcami byłaby 
' '•clee niebezpieczną i ryzykowną.  Bez tego cesa rz  jest  zawsze po-  
dej rzywany ,  a w razie wojny nad Renem pewnie nie oszczędzonoby 
Podejrzeń. Usuwa  się więc od działania i wtedy  dopiero uznałby

stosowne chwycić sie pewnych ś r odk ów  w interesie F r a n c j i  i 
. ’° P y , gdyby ró wn o w ag a  g łów ny ch  mocarstw’ miała być w’ isto-  

t|e zagrożona.

J o u rn a l des D ebats  nalega na Danię aby przyję ła  zawiesze-  
!‘‘e broni ,  i robi  uw agę :  Cóż znaczy więcej  lub mniej ki lka pak 

ełny i cukru i ki lka tu łowów okr ę to wy ch  tam gdzie chodzi  o 
Pokój św ia ta ?  Czyż z resz tą  pewna,  że Dania zabra ła  okre ta  nie­
mieckie z takiem samem prawem jak  p ruskie  i au s t ry ac k i e?  I czyż
II ®Wet na p rusk ie  i aust ryack ie  okr e ta  nie za wcześn ie  położyła 
' " • l a r g o ?  Czyż p r ze s t r zega ła  wszys tkich  formalności ,  k tó r e  w po­
l n y c h  wypadkach  u wszystkich  ucywil izowanych ludów są w zwy-  
,c.foju, będącym poniekąd p rawem wojennem chrześc iańskiej  E u r o p y ?

e wątpl iwości ,  a wątpl iwości  są przec ież  dozwolone,  powinny 
p ł o n i ć  Danie do przyjęcia  j ednego  z żądań aus t ryacko-pruskich,  
4°re j e s t  za  t rudne.

Courrier des N antes  skazany zos ta ł  p rzez  t rybu na ł  drugiej
'"staJstancyi w Rennes  na ka rę  pieniężną w sumie 50  fr.  za  umicszcze-  
"|e n iedokładnego sp rawozdania  z posiedzeń senatu.  T ry b un a ł  
j.lie>'Wszej instancyi  w Nan tes ,  skaza ł  ten dziennik tylko na 25 
‘"••ków.

( Doniesienia z Meocyku.) W e d łu g  naj świeższych doniesień 
x Mexyku, na flocie f rancuzkiej  wybuch ł  tyfus.  Armia f r ancuzka  

Mexyku wynosi  t e raz  40 .000 ludzi,  mexykańska zaś  tylko 20.000.  
"" ieważ w T ie r r as  Caleentes,  nie zdrowej  krainie leżącej  na za-  

,Ctl(|d V era kr uzy  ciągle j e szcze  wydarza ją  sią rozboje,  ma być tamże 
>' l°biona ek s ped yc ja ,  k tó ra obecnie p rzygo towuje  się z pośpiechem,  
j1,0"ieważ zwykle  w kwietniu powstaje tam żół t a  febra.  Arcyksięciu  

"dynandowi Maxymilianow i p rzedłożono  miedzy innemi w Pary żu  
[("tut bankowy,  wed łu g  k tó rego  towarzys two  najznakomitszych ban-  
.‘"•'ów paryskich podejmuje się uorgan izowac bank w Mexyku.
■ ‘" jks i ążę  j ednak nie pochwalał  tych s t a tutów,  ponieważ uzna ł  je
‘"•'ów paryskich podejmuje się
,':ir  .............

*° szkodl iwe interesom państwa.
Co do obsadzenia  najważniejszych posad dyplomatycznych no- 

' r ządu cesa rskiego  postanowiono dotychczas j a k  donosi  K . 35* 
"us tępuje :  Pan I ł idalge,  k tó r y  j e s t  w pewnym stopniu spowino-  

['"cony K Cesa rz ową  Eugienią,  i dawniej  należał  do legacyi mexy- 
" ós ki ej w  Paryżu ,  będzie posłem w Paryżu.  Pan Ar rango iz  były 

!"’">sier f inansów w Mexyku,  i poseł  w Washing ton ie ,  j e s t  p rze -  
j ‘‘"czony na posła do Londynu.  Gut t ie rez  de Es t rada ,  k tóremu 

Ha p rzyob iecana  ważna  posada posła familijnego w Wiedniu,  nie 
j|f*H'uuje lej posady z powodu słabości  zd rowia ,  i ma udać się do 

^Jmu. Miejsce dla niego przeznaczone  obejmie p rawdopodobnie 
P  Aąui l ar  by ły  mini ster  stanu w Mexyku, k tó ry powiezie Pap ie -  

zawiadomienie o wstąpieniu na t ron  Cesa rz a  Maxymiliana 1.

Niemcy.
H l n i c h ó W t  (N o w in y  dworu baw arskiego.) W e  ś rodę 

wieczorem o godzinie Olej nadszedł  z Marsylii  te legram z don ie ­
sieniem, że Król  Ludwik  (ojci ec zmar łego  Kró la)  dowiedzia ł  sie 
już  o zgonie Króla Maxymiliana.  Telegram ten opiewa:  „Król  L u ­
dwik,  g ł ęboko  wzruszony  uczuwa wraz  z Kró l ową  i wszyslkimi  
cz łonkami  królewskiego domu tę t ak ciężką dla nich i dla o jczy­
zny s t r a t ę . 44

Uaier. Z tg . donosi :  „ Jego  Mość Król L udwik  11. jest lak
boleśnie dotknięty wielce zasmucającym zgonem swego królewskiego 
rodzica,  żc z t rudnością p rzychodzi łoby Jego Król .  Mości p rzy j ­
mować zwykłe  przy wstąpieniu na Iron powszechne hołdy,  i r oz ­
porządz i ł  p rze to ,  ażeby je zaniechano.44

(S ta n  zdrowia K róla  w irtem berskiego.) Pod ług  buletyuu, 
z 18. b. m. miał  Jego Mość Król przy ciągiem wielkiem osłabieniu 
niniejszą duszność i spa ł  (eż lepiej.

Dania.
(W y p a d k i  wojenne i spraw a kon ferenryi.)  Walka  pod

Dyppel przybie ra  groźniejszy ch a r ak te r  niż doiąd.  Prusacy r o z p o ­
częli oblężenie po formie,  ale p rzy  małej rozległości  leat ru wojuj ’ 
muszą oblegający zbl iżyć sie wkró tce  do oblężonych tak dalece,
że niezadługo ju ż  może p rzy jść  do szturmu.  Oprócz fcateryi pod
Gammclmackiem na południowej  s t ronie YY ciniugbundn zbudowali  P r u ­
sacy jeszcze inną z frontu na Buffclkoppel.  i la to baleryn zap e­
wne zmusi ła Duńczyków do wycieczki .  P rusacy  odparl i  wycieczko 
i wraz  z Duńczykami weszl i  do wsi W e s te r -  i Oslerdyppel .  Obie 
te wsie sk ładają się z rozprószonych  zagród i leżą na pochyłości  
wiodącej  do bas lyonów N. 5., (i. i S. T rz ym a ć  się tu jest prawie 
niepodobieństwem w tej chwili,  i P rusacy  opuszczą zapewne znowu 
te punkla .  Skombinowany  atak  ar tyleryi  z Gammelmaeku i BiilTel- 
koppel  pociągnie za s o b ą —  jak z d a je - — w krotce  formalny sz turm 
na szańce.

Z F l e n s b u r g a  donoszą pod dniem 1(5. b. m.: Już  od 
wczora j  z rana rozpoczęło  się,  jak donoszą dziennikowi Mamb.
D. / / . ,  bombardowanie  szańców dyppclskieb.  Duńczycy odpowia­
dają na ogień,  ale szańce duńskie leżą niżej, niż baierye pruskie,  i 
prze to  ich dzieła,  zwłaszcza p rzy znacznej  odległości ,  nie wyrz ą ­
dzają zbyt  wielkiej szkody’. P rusacy  natomiast  s t rzela ją  24  funto-  
wemi grana tami ,  a kula taka wazy do (54 funtów,  ma ksz ta ł t  s t oż ­
kowy,  w’bija się w wał  ziemny i exploduje tam z wielkim skutkiem.  
Chociaż wyprawiono  już  do Dyppel kilka t r anspor tów’ amunicyi,  a 
nawet  koleją żelazną nadesłano kule i proch,  które odstawiają tam 
wozami chłopskiemi,  t ak że podług opowiadań wys ta rczyć  może 
zg roma dzona  tam amunieya do ciągłego strzelania p rzez  12 dni i 
nocy, p rze jeżdża ły  przecież  tędy dziś z rana znowu dwa t r a n sp or ta  
amunicyi ,  z k tórych  j eden odchodzi ł  do Jut l andyi  a drugi do Dy p­
pel. Równocześn ie  nadszedł  tu długi wóz t r anspor towy z f aszy-  
nami i koszami szańeowemi z Angolu,  gdzie je pleciono, a oraz 
wóz t r ans po r t ow y z drzewem z Danuewi rkn,  wszys tko  p r ze zn a­
czone na nowe szańce,  nad któremi pracują gor l iwie bez ustanku.

Z różnych  stron donoszą teraz,  żc Dania przyjmuje konfe-  
r eneye na podstawie stypulacyi z lat 1851 i 1852 bez zawieszenia 
broni.  Z  wiadomości  tej możnaby wnosić,  że oświadczenie duńskie 
nie j e s t  odpowiedzią na aus tryncko-pruskie  p rop ozy c j e ,  ale r aczej  
na dawniejsze angielskie projek ta  konferenc j i .

Królestwo Polskie .
U k a z  w z g l ę d e m  u r z ą d z e n ia  g m in  w  ie j s k ir in

( C ią g  d a l s z y . )

F. O sądzie gminnym i ławnikach.
a) Skład  sądu.

Art .  38.  Sąd gminny składają wój t  I ławnicy.
Ar t .  39.  Ławników’ wybiera zebranie gminy w l iczbie 2 do 3 

na każdą gminę,  s tosownie do jej obszerności .  Ilu ł awników każda 
gmina ma obrać ,  naczelnik powiatu stanowi.

Art .  40.  Komplet  sądu gminnego stanow i wójt  gminy lub jego za ­
stępca z dwoma przynajmniej  ławnikami.  Na jir/.ypadek nieobecno­
ści j ednego z ławmików7, zastępstwo j ego  ustanawia się według 
przepisu a r tyku łu  71.

b)  A t rybucye  i g ranice  władzy sądu o-minnego.
Art .  41.  Sądow’i gminnemu podlegają wszyscy nie tylko stale,  

lecz i czasowo w gminie zamieszkali ,  według obowiązujących w tej 
mie rze  przepisów’.

Art .  42.  Każdy odpowiadać winien przed tym sądem gmin­
nym, k tó rego  ju rysdykcy i  wed ług miejsca swego zamieszkania 
podlega.

Art .  43.  Od przepisu,  poprzedzającym a r tykułem postanowio­
nego,  wyjmują się następujące wypadki :

a )  Jeśl i  kto popełni  j akie  wykroczenie nie w  gminie,  w k tó re j  
ma zamieszkanie,  ale w innej gminie,  to odpowiada przed sądem tej 
ostatniej  gminy.

b)  Od woli poszukującego zależy dochodzić szkód i żądanego 
wynagrodzenia,  albo przed sądem tej gminy,  w’ k tórej  szkoda z r z ą ­
dzoną został a,  albo tej,  do której  poszukiwany należy,  i lekroć tenże 
z rządzi ł  s zkodę mieszkańcowi  gminy lub komu obcemu w jego po­
lach. ł ąkach,  pas twiskach,  w  lesie, w pasiece i tym podobnie,  równie



i w  t e n c z n S ,  j e ś l i  n a j e m n i c y ,  r o b o t n i c y  J u b  r z e m i e ś l n i c y  n i e  n a l e ­
ż ą c y  d o  g m i n y ,  a  t y l k o  w  n i e j  n a j ę c i  d o  r o b ó t  g o s p o d a r c z y c h ,  d o  
p o s ł u g i ,  d o  f a b r y k  i d o  r z e m i o s ł a ,  z a d ł u ż y l i  s i o  l u b  z r z ą d z i l i  j a k a  
s z k o d ę  g o s p o d a r z o w i  l u b  t e ż  i n n e m u  m i e s z k a ń c o w i  g m i n y ;  l u b  n a -  
k o n i e c  w t e n c z a s  , j e ż e l i  p r z e j e ż d ż a j ą c y  z a d ł u ż y l i  s i ę  i z r z ą d z i l i  
s z k o d ę  w  z a j e z d n y m  d o m i e ,  w  k a r c z m i e ,  w  ( r a k t y e r n i  i t .  p.  l u b  
t e ż  r z e m i e ś l n i k o w i  i w  o g ó l n o ś c i  k o m u k o l w i e k  z  m i e s z k a ń c ó w
gminy.

Art .  44.  Gdyby mieszkaniec obcej gminy poszukiwał  długu lub 
jakiej  innej p re lensy i  w sadzie,  k tóremu pozwany ulega,  a ten 
ostatni  wys tąpi ł  t akże  z . w za je m n ą  z swej s t rony  do powoda o swa 
należytość  ska rga ,  to sad moeen j e s t  i obowiązany rozpoznać  wza ­
jemne te żądania sporne.

Art .  45. Sad gminny nie powinien zapozywać p rzed siebie nie 
podlegające j ego  ju ryzdykcy i  osoby, z wyjątkiem wypadków,  w a r ­
tykułach  43.  i 44.  wymienionych.  Jeśl iby j edn ak  nie podlegająca 
ju ryzdykcy i  sądu osoba sama dobrowolnie  s t awi ła  się, na skutek 
ska rg i  mieszkańca gminy,  lub jeśl iby obie spór  wiodące s t rony,  choć 
nie ulegające ju ryzdy kcy i  sądu gminnego,  zgodzi ły  się dobrowolnie 
zdać się na j ego rozsądzenie,  to w takim raz ie  sąd gminny wchodzi  
w rozpoznanie ich sprawy,  t ak  j ak gdyby  obie s t rony j ego pod le ­
ga ł y  ju ryzdykcy i .

Art .  46.  Sąd gminny  rozpozna je  s tosownie  do nas tępujących 
a r tykułów,  nic tylko procesa i spory między osobami w moc a r t y ­
kułów 41.  do 45.  j ego  ju ryzdykcyi  ulcgającemi,  ale i sprawy o ich 
wy kroczen ia  mniejszej  wagi.

Art .  47.  Z pomiędzy procesów i sp raw  w powyższym ar tykule 
wymienionych,  sąd gminny rozpoznaje takie  tylko,  k tó r e  do tyczą :  
poszuk iwan ia  ruchomego majątku lub dot rzymania osobis tego zobo­
wiązania,  lub wynagrodzen ia  za poniesione s t r a t y  i w k tórych w a r ­
tość  p rzedmio tu  sporu rubli  t r zydz ieśc i  nie przenosi .  W yr o k i  sądów 
gminnych w przedmiotach  tego rodza ju  są osta teczne.

Art .  48.  W  rozsądzen ie  sporów o nieruchomości ,  a również 
wsze lk ich innych spraw,  k tórych  w ar to ść  p rzechodz i  t r zydzieśc i  
rubl i  s r eb rem,  sąd gminny nie wdaje się, wyjąwszy wtenczas tylko,  
jeś l iby  same spór  wiodące s t rony  dobrowolnie zgodz i ły się na os ta ­
teczne  rozsądzenie  sprawy p rzez  sąd gminny.

Art .  41). W  razie niezgodności  w p rzeds tawieniach s t ron co 
do wysokośc i  poszukiwanych szkód i s t r ac ony ch  korzyśc i ,  wysokość  
t akowych  ustanawia sąd gminny,  po zasięgnięciu,  o ile zajdzie tego 
po trzeba ,  zdania biegłych z pomiędzy ile to być może,  najbliższych 
znanych z swej r ze te lności  sąsiadów.  Z re sz tą  jeśl iby pozwany kw c-  
s tyonował  i poczy tywał  za niską sumę p rzedmio tem sporu  będącą,  
k t ó r ą  sam powód w ilości rubli  s r eb rem t rzydz ieśc i  lub niżej us t a ­
nowił ,  to podobne postąpienie nie może dać powodu sądowi  g m i n ­
nemu do uchylenia się od rozpoznania spraw'y na zasadzie p op rze ­
dzającego ar tyku łu .  (C .  d. n.)

( Os z u s t w o . )  D w a j  t ute j s i  komi sanc i  i z r a e l i c c y  popełni l i  temi dniami  n a ­
s t ę pu ją ce  o s z us t w o :  j ed en  z n i ch  p o j e c h a ł  do W i e d n i a  j ako  k omi sa n t  d r ugiego,  
k tó r e g o  mieni ł  k u p ce m l wo ws k i m,  i z amó wi ł  dla  niego u f ab r yk a n t ów  w i e d e ń ­
sk i c h  z n a c z n ą  i lość  t o w a r ó w ,  k tó re  r z ec z y w i ś c i e  pos ł ano do L w o wa .  T y m c z a ­
se m  w y k r y ł o  s ię  o sz us t wo ,  i k om is an t  w  W i e d n i u ,  j a k o  też f a ł sz y wy  kup iec  
w e  L w o w i e  zos ta l i  a r e sz t o w a n i .  T u t e j s z a  d yr ek e y a  pol icyi  p r zy t r z y m a ł a  13 
p a k  z  t owa r ami  w  t en  spos ób  wyłui l zonemi  w a r t o ś c i  k i l ku  tysięcy zł r .

(Sz k i e l e t  zna l ez i ony . )  D ia 18go 1). m. w b r o w a r z e  pod Nr .  3923/i, z n a ­
l ez iono na k i lka  s tóp  pod z i emią  s z k i e l e t  ludzki .  P o n i e w a ż  p r z e d  k i lkoma laty 
n as ypano  w tem mi ej scu  b a r d z o  wi e l e  ziemi ,  tedy t rup  musiał  by ć  b a r d zo  p ł y ­
t ko  zakopany.  Ś l e d z t w o  u r z ę d o w e  zos t a ło  z a r zą d z o n e .

(Dz i ec i ob ó j s t wo . )  W  W o l i  Dobros t ańs k i c j ,  w p owi ec i e  g r ód e c k i m,  p e ­
w n a  w y r ob n ic a  s t a nu  wolnego  u du s i ł a  dnia  1?go b. m. f r z e ch mi es i ęc z n e  d z i e ­
c i ę  swoje  z n i e p r a we g o  <oża, i w k r ó t c e  potem,  to j e s t  w  nocy  z 13.  na  14. 
b. m. umar ł a .  W e d ł u g  o r z e c z e n i a  l e k a r zy  ś mi e r ć  j e j  by ł a  na t ur a l na ,  n a s t ą p i ła  
z a ś  w  obecnośc i  s t r a ż y  p i lnuj ącej  o bża ł owaną .

( Po ż a r . )  W e  ws i  ł ł orodys zc z e ,  w powiec i e  Ł ąc k im,  z g o r za ł a  k a r c z m a  
dn ia  28go z. ni. o pó ł nocy .  S zk o da  wynos i  około 200  zł. ,  ogień miał  być  p o d ­
ł ożony .  W  c i ągu  os t a tn i ego  r o k u  p oż a r  z n i s z c z y ł  j uż  4 k ar cz my .

(Konf i ska t a  r ak i e t . )  Dz i enn i ki  n i ek t ór e  ż a r t u j ą  sobi e  z „bajeczki*1 D z i e n ­
n ika  P ow s z . ,  w e d ł u g  k t ó r eg o  z l istu zna l ez i onego  p rzy  p ewnym poległym do-  
wó d z c y  p o w s ta n i a  p r ze k o n an o  się,  że  p ow s ta ńc y  dos ta ją  r ak i e t y  z Gi l i cy i .  
T y mc z a s e m  przed  k i lkoma dniami  zdarzyło  s ię w  i s t oc i e ,  t e  w tu t e j szym 
d wo r c u  kole i  p r z y t r z y m an o  pakę  59 fun tów waż ą cą ,  a d e k l a r o wa n ą  j a k o  t o ­
w a r y  b l ac h a r sk i e ,  k t ór a  w ł aś c i wi e  z a w i e r a ł a  r ak i e ty ,  zdan i em b i eg łych  dos k o ­
n a l e  p r zy r z ą d z o n e .  W i d a ć  wi ęc ,  że  r ak i e t y  są  n ab ywane ,  o iłe to u j ść  może 
czujnośc i  w ł adz .

Nie d a wn o  skonf i skowano t akż e  k ompl et ny  r yn sz t u n e k  n a  40 koni .

O sta tn ia  poczta*
F r a n k f u r t ,  21.  marca.  Dzis iejsza L ’Europę  p rzynosi  na­

s tępujące wiadomości :  Pon ieważ us tęps twa dla sprzymie rzonych
mogły  w obec ludu duńskiego narazić Kró la  Chrys tyana  na ut rat ę  
t r onu ,  p rze to  pos tanowił  on odrzuc ić  zawieszenie broni,  co w W i e ­
dniu i w Berl inie  p rzy ję to  za równo z odrzuceniem konferencyi ,  a 
p. Bisma rk  oświadczył ,  żc tylko w Kopenhadze może hyc pokój 
zawar ty.

B e r l i n ,  21. marca.  Pod Fryd erycy a  ukończono i "*1,|,_1' 
j ono  w nocy z 19. na 20.  b. m. baterye.  Nocna wycieczka l".r 
przyjacie la  zos tał a odpar ta .  Przy ieni  zginęli  ze s t rony  prask11' 
podporuczn ik  S chaper  z 3. pułku gwardyi  i 1 szeregowiec.  ^  
W czo ra j  bombardowano od godziny pół do Ostej ' z rana twiet'1'7,1' 
miasto i obóz pod Fryderycya .  S trze lano  bardzo trafnie,  zapal1”"’ 
miasto na ki lku punktach,  zdemontowano nieprzyjacielskie d/”^ '1' 
Ogień zc s t rony  nieprzyjacielskiej  były mierny i bezskuteczny.  
den żołnierz  aust ryacki  zos ta ł  raniony.  Bombardowanie nie iislaf 
Książę Następca  t ronu,  Książę Albrech t  ojciec i Książe [Iolic|,z 
l eni  sa p rzy  tem obecni.. p™y

W r o c ł a w ,  21. marca.  Południowy numer  Gazety sziąsk"
uregulowania sprawy

(503:

M i l u t y n c m  n a  cz1’
donosi  z W a r s z a w y :  
ściańskiej  w Polsce 
p rzyby ła  tu z P e t e r s bu rg a  i rozpoczęła  natychmias t  prace  swoje 
l iząd na rodowy wydał  odezwę do Europy.

Przeznaczona  do 
śomisya z r adzcą stanu

(stosptttlarsfwo, przemysł  i handel .
Z a l e s z c z y k i , 5go marca.  W  drugiej  połowie z. m. ł'.^’ 

następujące ceny przecię tne cz terych g łównych  ga t unk ów  
innych a r t yku łów na t argach lute jsczych :
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Mec pszenicy . . . L 80 2 6 2 t 2 10 2 5 2
„ fcyta . . . 1 20 1 10 1 i 1 15 1
„ jęczmien ia  . 1 20 ♦ 90 S O 90 80 1
„ owsa  . . . 1 30 73 , 80 80 75
„ h r eezk i  . . 1 20 i 6 1 20 i 20 1 10 1
„ kukurndzY . 1 30 80 1 . i 90
„ zi emniaków , 90 40 30 35 40

Cetna r  siana . . . 1 10 . 80 90 i 40 1 00 1

„ wełny  . . . * ; 4 * •

„ nasienia koniczu 4 42 4 40 4 40
Sao d rze wa  twardego 5 5 50 9 8 30 10 50 0

„ „ miękkiego 4 50 7 4 7
Funt  mięsa wołowego 4 10 , 10 10 9 10
Mas okowity 40 • • • 40

* 1 35 •
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia  22 mar ca .

I lolel  e u rope j sk i  : PP .  B o g d a n o w i cz  Mieli. ,  z  K a s aw y .
Hotel  a n g i e l s k i :  L i nk  F r a nc . ,  z  K oma r na .

W yjechali ze Lwowa.
Dnia  22.  mar ca .

PP .  Krzys / . t o fowicz  F ra n  , do T r y b u c h o w i e .  —  T w o r k o w s k i
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Kr osna .  -  K o r sa k  Lud. ,  do Ki jowa,  
w a d z k i  Nik  , do B e ł za .

Jo /.et.
D we r n i c k i  Ja ros ł . ,  do Zawa ł a .  — '/,r %

Spostrzeżenia  m eteorologiczne w e L w ow ie. 
Dnia 22 . marca.

• — » —fi

Pora

B a r o m e t r  
w  mi er ze  

parys.  spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
c i ep ł a

w e d ł u g
Reaum.

S ta n  po­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tnego

■ K i e r u n e k  i 

wi a t ru

s i ł a Stan

atmosfer)

1. god.  z r a n a 325.nO -ł- 3.1 79 . 8 północny sł. pocl imui i1"
2. god.  po pot. 324.80 -+- 5.5 56.7 pó łn . - zach . ..
lO.god.wiecz . 324.10 -i- 2.7 73.9 n » pogoda

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 22.  mar ca . g o t ów k ą j t owar em^

zł. 1 c. 1 zł. |
Dukat  b o l e m l e r s k i ........................................ wal .  aus t r . 5 55 5 łi<>
Du k a t  c e s a r s k i ............................................. n w 6 56 5 C,i
Pół imperya ł  zł .  r o s y j s k i .................... u n 9 ń 5 9 6 f
Rube l  s r e b r n y  rosyj sk i  . . . w r 1 83 1 8ó
T a l a r  p rusk i  . . .............................. 1 70 1 78
Pol ski  k u r a n t  i p i ęc ioz ło tówka  . . — — —
Gałicyj .  l i sty z a s t a wn e  w. a. za  100 zł. 1 72 33 73 j - •

„ .. ,, m. k. za  100 zł .  I bez
kuponów

75 94 76 63
Gal i cyj skie  obl igacye i nd o mni zacy j ne  z 71 85 72  j ó'>
5 %  P oż y c z k a  n a r o do wa  . . . »  
Akcye  gal .  kol.  że l az .  Kar o l a  L u d wi k a  /

79 75 80  1
204 17 206 33
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Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 22.  ma r ca .

5% Melaliki
5 %  p oż y c z k a  n a r o do w a  . . . .
Lo sy  z 1860 r o k u .........................
Akc ye  b a n k u  wi edeńs ki ego  

„  „ k r e d y t owe g o  . .
Londyn ,  10 fun tów s z t e r l i ng ó w
D u k a t  p o j e d y n c z y .........................
S - e b r o ..................................................

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  A d o i ł f  Rud ys i sS s> i . Z  c. k. gałię. drukarni rzadwej.

%

bo

kj

h

i)

k

b


